
18 POLONIA WŁOSKA NR 4(53)/2009

DRUGI KORPUS

Polacy w Matino... historia polskiego liceum nr 2
(1944-1946) w wersji czarno-białej
I Polacchi a Matino …una storia in bianco e nero. Il liceo ginnasio polacco nr. 2 (1944-1946)
Taki tytuł miała konferencja, która odbyła się w czwartek 5 listopada 2009 r. o godzinie 17.00 na Placu
Jana Pawła II w Matino. Konferencja została zorganizowana przez lokalny oddział Associazione Nazio-
nale Sottufficiali d’Italia (A.N.S.I.) we współpracy z tutejszą organizacją kombatancką Associazione Na-
zionale Combattenti Forze Armate Regolari Guerra di Liberazione oraz ze stowarzyszeniem kulturalnym
“Ad Flexum” Sezione di San Pietro Infine (CE).

Spotkanie objęły patronatem Pro-
wincja w Lecce oraz przedstawiciel d/s
kultury gminy Matino. Głównym orga-
nizatorem całego przedsięwzięcia był
Stefano Esposito, żarliwy miłośnik śla-
dów obecności Polaków we Włoszech
podczas II wojny światowej.

Na konferencji głos zabrali: Rocco
Nassisi przewodniczący A.N.S.I w Ma-
tino, podpułkownik Vittorio Scarlino (se-
kretarz generalny A.N.C.F.A.R.G.L.),
inżynier Ettore De Luca oraz burmistrz
miasta Matino, Giorgio Primiceri.

Słowo wstępne dotyczące relacji
historyczno-społecznych z lat 1944-
1946 wygłosili Stefano Esposito oraz
profesor Wojciech Narębski, który
swoje wspomnienia zatytułował: Dalla
scuola Allievi Ufficiali di Matera al
Liceo Ginnasio n. 1 di Alessano. Me-
morie di guerra e dopoguerra in Puglia
(“Od szkoły w Materze po Liceum nr 1
w Alessano. Wspomnienia wojenne i
powojenne z pobytu w Apulii”).

Następnie dr Marta Cywińska (ad-
iunkt w Zakładzie Pedagogiki na Kate-
drze Edukacji i Kultury, Wydział Nauk
Humanistycznych SGGW w Warsza-
wie) przedstawiła referat zatytułowany
La storia del Liceo Ginnasio polacco n.
2 di Matino (1944-1946) (“Historia
polskiego liceum nr 2 w Matino 1944-
46); w którym opisała sposób w jaki
pod koniec II wojny światowej generał
Anders podjął decyzję o założeniu

szkoły, by dać żoł-
nierzom możli-
wość ukończe-
nia edukacji.
Konferencję za-
mknęło wy-
stąpienie prof.
Teresy Zaniew-
skiej (Kierow-
nika Katedry
Edukacji i Kul-
tury Wydział
Nauk Humanis-

tycznych SGGW w Warszawie). Opo-

wiedziała ona w porywający sposób o
losach tatarskiej księżniczki Dżennet
Dżabagi-Skibniewskiej. (Patrz artykuł
relatorki tego odczytu, który zamiesz-
czamy poniżej). Na koniec, paniom Te-
resie Zaniewskiej i Marcie Cywińskiej
przyznano honorowe obywatelstwo
miasta Matino.

Spotkanie można podsumować
słowami Pani Profesor Zaniewskiej, że
5 listopada w Matino dokonało się
symboliczne złączenie losów trzech
narodów: włoskiego, polskiego i tatar-
skiego.

Polskie ślady w Apulii

Konferencja o polskim liceum w Matino

Teresa Zaniewska

Kontakty polsko-włoskie na polu
naukowym i kulturalnym mają swoją
bogatą historię, o której nie zapominają
obydwie strony. Część z nich dotyczy
okresu II wojny światowej i walk we
Włoszech 2. Korpusu Polskiego pod

dowództwem gen. Władysława An-
dersa.

Ta historia jest wciąż żywa w ser-
cach Włochów, nie tylko zawodowych
historyków czy syndyków miast, w
których historię wpisali się Polacy, ale

też zwykłych mieszkańców miast i
miasteczek, u których rodzin w czasie
wojny stacjonowali polscy żołnierze. 

Dzięki temu, z potrzeby serca i ku
pamięci powstało na przykład muzeum
multimedialne w mieście Cassino,

Andrea F. De Carlo
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adresowane głównie do młodzieży,
upamiętniające bitwę o Monte Cassino
i biorących w niej udział żołnierzy pol-
skich. Ta wzruszająca pamięć dotyczy
także faktów mniej znanych.

Wiele śladów, związanych z pol-
skim szkolnictwem i polską oświatą
na Zachodzie w czasie II wojny świa-
towej pozostało w południowo–
wschodnich Włoszech i na Półwyspie
Salentyńskim (region Apulia). W cza-
sie ostatniej wojny właśnie w tym re-
gionie (w Matino, Gallipoli, Casarano
i Alessano) istniało kilka polskich
szkół na poziomie gimnazjalnym i li-
cealnym. Organizowane były także
kursy o charakterze zawodowym.
Szkoły te powstawały pod egidą Woj-
ska Polskiego we współpracy z lokal-
nymi władzami oświatowymi. I na
tym też polegał ich fenomen w skali
światowej. Tylko polska historia
szkolnictwa i oświaty w warunkach
wojennych odnotowała istnienie w
okupowanym kraju tajnego szkol-
nictwa wszystkich szczebli, a poza
jego granicami jawnych szkół, orga-
nizowanych z inicjatyw i pod patro-
natem wojska.

Pamięć o szkołach organizowanych
w czasie II wojny światowej w
południowych i południowo–wschod-
nich Włoszech znajduje swój wyraz w
wielu organizowanych w tych regio-
nach konferencjach naukowych.

Jedna z takich konferencji “I Po-

lacchi a Matino... una
storia in bianco e nero.
Il liceo ginnasio po-
lacco nr 2 (1944-
1946)” odbyła się 5 lis-
topada 2009 roku w
starym, uroczym mias-
teczku Matino, dzięki
staraniom i wielkiej
miłości do Polski Ste-
fana Esposito, histo-
ryka urodzonego 8
kwietnia 1944 roku w
Matino (czyżby jako
dziecko przejął pol-
skiego ducha od stacjo-
nujących tam naszych
żołnierzy generała An-
dersa?). W latach 1944-
1946 w Matino istniało
polskie gimnazjum i li-
ceum. I właśnie historii tej szkoły i
związanym z nią przedsięwzięciom o
charakterze oświatowym poświęcona
była ta konferencja, której współorga-
nizatorami były organizacje włoskie
(patrz art. Andrea de Carlo).

Otrzymali na nią także zaproszenie
pracownicy Katedry Edukacji i Kul-
tury warszawskiej SGGW, prof. Te-
resa Zaniewska, prowadząca od lata
badania nad szkolnictwem i oświatą
na Zachodzie w czasie II wojny świa-
towej oraz dr Marta Cywińska.
Obecny był także emerytowany profe-
sor Polskiej Akademii Umiejętności w

Krakowie, Wojciech Narębski, w 1945
uczeń polskiego liceum w Alessano,
udokumentowany licznymi fotogra-
fiami, dziś już o charakterze archiwal-
nym. Został on przyjęty z dużym za-
interesowaniem, a w wypadku starszych
wiekiem uczestników konferencji
także ze wzruszeniem. 

Marta Cywińska mówiła o historii
Gimnazjum i Liceum Polskiego nr 2 w
Matino w latach 1944-1946, a niżej
podpisana opowiedziała o kaukaskiej
księżniczce (z książęcego rodu Dżaba-
gich), Dżennet Dżabagi-Skibniew-
skiej, pół Inguszce, pół Tatarce, ofice-
rze oświatowym 2. Korpusu Polskiego
oraz działaczce Polskiego Białego
Krzyża, zajmującym się sprawami oś-
wiaty w wojsku. Dżennet przebyła
długą drogę z Polski do Apulii. Do-
wództwo 2. Korpusu w 1944 roku po-
wierzyło jej opiekę nad polskimi dzie-
ćmi przywiezionymi do Włoch (dzieci
Rosji, którymi opiekowała się słynna
Hanka Ordonówna, dzieci z Powstania
Warszawskiego, dzieci Zamojsz-
czyzny). Dżennet Skibniewska redago-
wała przeznaczone dla nich, ukazujące
się w języku polskim pismo “Dziatwa”.
To właśnie ono zastąpiło im szkołę w
czasach wojennej rozłąki z rodzinami.
Z pomocą pisma wracały do swego ję-
zyka i odzyskiwały narodową tożsa-
mość. Dzieci przywiezione z Rosji
słabo mówiły po polsku, (miały trud-
ności z wymową w ogóle – bezzębne, z
dziąsłami zżartymi przez szkorbut), w
osobie Dżennet Dżabagi-Skibniewskiej
znalazły serdeczną opiekunkę i wspa-
niałą nauczycielkę. Ta historyczna
postać, która przebywała w czasie
wojny właśnie w Apulii wzbudziła

Październik 1945 Polacy
z 2. Korpusu jako
uczniowie w Liceum-
Gimnazjum nr 2 
w Matino 
Poniżej, w tej samej
szkole 6 listopada 2009
prof. 
Teresa Zaniewska z
uczniami szkoły podsta-
wowej, która dziś nosi
nazwę “�azario Sauro”

Casamassima. Dnia 2 XI 2009 nastąpiło otwarcie
3. edycji wystawy “La Puglia dei polacchi dal 1944 al

1946”. �a zdjęciu prof. Wojciech �arębski, 
w tle jego portret z czasów młodości 

fot. Francesco Ambrico
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duże zaciekawienie słuchaczy, miesz-
kańców tego regionu.

Podczas pobytu na konferencji
Włosi okazali nam swoją gościnność,
wielką sympatię i zainteresowanie, za-
równo dla naszych badań, jak i innych
zagadnień związanych z Polską, której
historia i dzień dzisiejszy interesują
wielu z nich, gdyż w Apulii Polska ko-
jarzy się z czymś znacznie więcej niż
tylko z polskim papieżem, Lechem
Wałęsą i Adamem Małyszem.

Była to już nasza kolejna wizyta w
Matino, gdzie oprócz współpracowników
naukowych mamy także wielu przyjaciół
(wspomniany Stefano Esposito, Cristina i
Serafino Giannelli oraz Angela i Antonio
Cozzolino), których serca i domy są dla
pracowników Katedry Edukacji i Kultury
szeroko otwarte. Dzięki nim mogłyśmy
poznać wszystkie barwy i smaki Apulii,
obejrzeć przepiękne miejscowości o nie-
zwykle bogatej historii, m.in. Lecce (a w
nim cudowne barokowe kościoły), ma-
lowniczo położone sanktuarium w Santa
Maria di Leuca (dosłownie na końcu
włoskiego buta gdzie, jak rzekł Hannibal,
“już kończy się ziemia”) oraz nie mniej
pięknie położone stare Otranto.

Oprócz poznanych nowych faktów z

zakresu wspólnej polsko-włoskiej histo-
rii, w naszej pamięci pozostanie również
“Mazurek Dąbrowskiego” odśpiewany
po polsku (wszystkie zwrotki!) przez

kilku obecnych na sympozjum Włochów.
Grazie di cuore! Cordiali saluti.

O autorce artykułu: Teresa Zaniewska jest profesorem,
kierownikiem Katedry Edukacji i Kultury (Wydział Nauk
Humanistycznych) Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego w Warszawie; historyk oświaty, krytyk literacki,
eseistka.
Inicjatorka i organizatorka cyklu Międzynarodowych Kon-
ferencji Naukowych na temat: Szkolnictwo i oświata pol-
ska na Zachodzie w czasie II wojny światowej, pod hono-
rowym Patronatem Pana Prezydenta Ryszarda Kaczorow-
skiego. W swoim dorobku ma ponad 200 publikacji m.in.
monograficznych: Retoryka szkolna. Polskie tradycje i

doświadczenia dziewiętnastowieczne (1991), Podróż daremna (1992), A dusza
jest na Wschodzie (1993), Strażnicy pamięci (1997), Dziki wiatr (1999), Dżen-
net znaczy raj (2002), Arystokracja ducha (2003), Hrabiowski biały dom. Gim-
nazjum w Sterdyni 1942-1950 (2004) oraz edytorskich m.in. A. Ulińska, Pań-
stwowe Liceum im. Jana i Jędrzeja Śniadeckich w Wilnie 1938-1939 (1996),
Przez burze pod wiatr. Szkolnictwo i oświata polska na Zachodzie w czasie II
wojny światowej, t.1, (2001), Światło wśród burzy. Szkolnictwo i oświata pol-
ska na Zachodzie w czasie II wojny światowej, t.2, Nauczyciele-uczniowie:
Solidarność pokoleń. Szkolnictwo i oświata polska na Zachodzie w czasie II
wojny światowej, t.3, (2006), Instytut Badań Zagadnień Międzynarodowych.
Od wspólnoty rodzinnej do wspólnoty światowej. Dokumenty i materiały. Von
der Familie zur Weltgemeinschaft. Dokumente und Unterlagen (2007).
Współpracuje z Institut für Internationale Problematik w Bernie. Należy do To-
warzystwa Polsko-Szwajcarskiego (wiceprezes), Towarzystwa Polsko-Norwe-
skiego oraz do Towarzystwa Historii Edukacji.

Artykuł ukazał się  w: “Agricola”, Pismo
SGGW, nr 75 – grudzień 2009, s. 39-41.

NASZA OKŁADKA

Piotr Wróblewski
urodził się 21
kwietnia 1920 na

Wileńszczyźnie. W 1939 jako uczeń liceum
oo. pijarów zgłasza się ochotniczo do wojska
i pełni służbę w oddziałach pomocniczych. 

W latach 1941-44 studiuje filozofię i ma-
larstwo na tajnych kompletach w Wilnie, bie-
rze udział w polskim ruchu oporu. Areszto-
wany przez gestapo w 1942, ucieka z
więzienia w Cytadeli Lukiskiej. W 1945 niele-
galnie przekracza granice i udaje się do
Rzymu. Tu próbuje wstąpić do polskiego se-
minarium duchownego, ale za radą duszpa-
sterzy rezygnuje i wybiera studia malarskie w
pracowni prof. Szyszko-Bohusza przy Acca-
demia delle Belle Arti. 

W 1946 przenosi się do Madrytu, gdzie
kontynuuje studia w Escuela Superior de Bel-
las Artes, ukończone w 1953 w klasie monu-
mentalnego malarstwa ściennego prof. V.
Diaza. W tym czasie studiuje też filozofię na
uniwersytecie w Sewilli. W 1954 roku wyko-

nuje dla Pontificio Collegio
Polacco (Papieskie Kolegium
Polskie) na Piazza Remuria
na Awentynie, fresk “Po-
wołanie Apostołów”. W 1955
wyjeżdża do Brazylii, gdzie
maluje polichromie wnętrza
bazyliki św. Auxiliadora w
São Paulo. W grudniu 1959
wraca do kraju i poświęca się
malarstwu o tematyce sa-
kralnej (m.in. polichromie
kościele NMP w Chojnowie
Dolnośląskim oraz kościele
w Łukowej k. Chęcin). 

Działał w Związku Polskich
Artystów Plastyków i Klubie In-
teligencji Katolickiej, współpra-
cował z Radą Nauki i Kultury
Stowarzyszenia PAX. Po roku
1981 wycofuje się z życia
czynnego. Umiera 13 sierpnia
1990 roku w Warszawie.
Do Rzymu wrócił jeszcze w
1975 r. - w imieniu PAX-u wrę-
czył Pawłowi VI grafiki i ry-
sunki o tematyce religijnej au-
torstwa współczesnych artystów
polskich.

Autorem obrazka Jarmark dziecięcy na Piazza Navona, który otwiera ten numer Biuletynu jest polski ma-
larz, Piotr Wróblewski. Dzięki współpracy Hanny Podgórskiej (byłego pracownika rzymskiej stacji PAN,
dziś na stanowisku w Instytucie Sztuki w Warszawie) udało się odtworzyć jego obecność we Włoszech.

Epizod rzymski był krótki

Piotr Wróblewski lubił szkicować z natury (jak na zdjęciu, które tu zamieszczamy) . Tak pew-
nie powstała scena na Piazza Navona, która ilustruje tradycyjny festyn della Befana organizowany
od blisko 100. lat na słynnym rzymskim placu. Stragany ze słodyczami przyciągają w okresie
świąt Bożego Narodzenia całe rodziny. Tu rodzice dokonują zakupów, którymi obdarowywane są
dzieci w wieczór wigilijny, a zwłaszcza na Trzech Króli. Bo w nocy z 5. na 6. stycznia do najmłod-
szych przybywa właśnie Befana, sympatyczna Baba Jaga, która wkłada im do zostawionych wie-
czorem skarpetek łakocie, ale też ząbki czosnku, cebule i kawałki węgla.

Piotr Wróblewski 
szkicujący na ulicy


